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Miejsce i czas wydarzeń Wrocław, PRL

Słowa kluczowe Wrocław, Poznań, PRL, Czerwiec 1956, życie polityczne,
życie codzienne

 
Czerwiec 1956 roku
W czerwcu [1956 roku] jeszcze mieszkałem we Wrocławiu i  moim sąsiadem był
sekretarz  komitetu  dzielnicowego  partii,  już  nie  pamiętam,  której  dzielnicy  we
Wrocławiu. Jak się zaczęło dziać coś w czerwcu, to się okazało, że partia, tak zwany
aparat,  jest  zupełnie  pozbawiona informacji.  Albo może inaczej,  może nie  mieli
zaufania do informacji, które docierały do nich oficjalną drogą i on przychodził do nas,
wiedząc, że my pochodzimy właśnie z Wielkopolski, że my mamy tam krewnych,
żeby się dowiedzieć o to,  co się naprawdę dzieje w Poznaniu.  Był  dość mocno,
powiedzmy, zbity z tropu, zdegustowany, przestraszony. Powiedział przy okazji, że
wszystkim członkom aparatu partyjnego wydano broń, krótką. Nawet nam chyba
pokazał, że ma na wszelki wypadek, żeby się bronić, nie wiem przed kim, nie wiem
po co.
To był [1956 [rok], czerwiec. Później szczegółów się dowiedziałem od kolegów, którzy
przyjechali na studia z Poznania. Przede wszystkim na egzaminy wstępne, chociaż
nie wszyscy, zdaje się, ci, którzy chcieli  przyjechać na egzaminy wstępne, mogli
przyjechać, nie mówiąc o tym, że ich tam potłukli mocno, to ich potrzymali parę dni,
gdzieś na jakimś stadionie siedzieli. Mówił [jeden], że przez prawie cztery dni siedział,
nie wolno nawet było wstać, no, z konsekwencjami fizjologicznymi w związku z tym,
można się domyśleć. No i później przyjechali i opowiadali, jak to wyglądało.
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